
GAZETA POŁUDNIOWO - PRUSKA.

N r o .  7 8 .

w  S r z o d ę  d n i a  30. W r z e ś n i a  1 7 9 5 .

I Warszawy, d. tg. Września.

Dalszy ciąg Lifty komu\i idkie Dobra, tud{ie{ w iakicy liczbie dusi Nayiaśnieysza Im peratorowi 

Roffyyfka d. tg. Sierpnia tygs. roku nadat raczyła.

Powtorna nadgroda, która naftąpiła tygg. roku 15. kfr{eśnia.

17. Za zafługi Generała Feldmarszałka Xięcia Potemkina Tauryczew fkiego Sieftrzeni- 
com  iego, Hrabinie Alexandrze Branickiey i'H rabinie Katarzynie Skav '

18.

19.

20.

\ •----  ~  ̂   J ----      ̂ O iiVłV^U X.
Ikr z iego przyległościami —
' ' ;-\V -Gubernii W ołyń fk iey  K lut* Szumfki sekweRrowany, Ig 
łyńfkiem u-i wieś Gołoninień — . ~ — •

W  Gubernii Podolfkiey folwark Pilewaki z przyległościami 
W  Podolfkiey Gubernii należące do Bifkupa Kamienieckieg 

p itu ły , wiofki Czarnokozińce, Szufło.wce, N iw erka, Bezkosnow 
C zercz, W iofka N eg in , część wfi M ilaw iec, wiofki Kropotowo 
D ębkow ce, i Poczapińce —  —  — .

Nadgroda w Miesiącu Wricsniu aa<,

t J 7 "  O
1 Bakum owkg —  —  -

tg. Wrieśhia. - .
.onsyliarzowi Taynem u Sywersowi w M ińfkiey Gubernii z sekweflrow 
Janowi Ofkierce Straźn. Lit. miafteczko Barbarow.z przyległościami 

W  teyźe Gubernii z należących dobr do Bifkupa W ileńfkiego -v 
z przyległościami —  — ___________

ściami —
Folwark Zagiece 
Zaw.hcze
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26.

^  jyctf. JR. :. śf/ńd Stycznia.
Generałow i-Feldm arszałkom  Hrabiemu Piotrowi Alexandrowicżowi Romansowi 

Zadunayfkiemu W Gubernii Lit. z Ekonomii i dobr bywszych Rolowych Kro
lew lkich —— —  —  — • —

W  Bracławlkiey Gubernii z dobr sekwelłrowanych Podczaszemu Kor. M i
chałowi Czackiem u wiolka Serebryniec z przyległościami — * —

Generałowi en C h ef X. Repninow i, w M m lkiey Gubernii Ekonom ia Pińlka
W  Podollkiey G ubernii, część teyźe Ekonom ii Folwarek Swalicewicki 

z przyległościami —  . . .  —  —  . —
Generałowi -Leytnantow i Grafowi Fersen w W ołyń lk iey  Gubernii z dobr sekwe 

jftrowanych Staroście Nowogrodzkiemu/Tadeuszowi Czackiemu Klucz ORrowlki 
z wyłączeniem z niego MiaRa tego imienia, gdzie fię znaydować ma Juryz-

W  teyźe Gubernii StaroRwo Profiatkowfkie —  —
Konsyliarzowi Taynem u Baronowi d’ Asch w -M ińfkiey Gubernii z należących do 

Archidyakona W ilcńfkiego dwor Parafianow z przyległościami —
Konsyliarzowi K ollegii'K iryle Józefowiczowi w M ińfkiey Gubernii z należących do 

Dom inikańtkiego Klasztoru wieś Tom iławicze —  — •
Konsyliarzowi Status Piotrowi A rm ułow i w M ińlkiey Gubernii z należących do 

W ileńlkiego Klasztoru W izytek , dwor W ileyka z przyległościami —

Szcze
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5 ,7 0 0

G 3 9 9
3 ,9 9 5

7 ,0 9 9

3 9 0 4*3 8 5

2 ,3 6 7

7 5 4 3*121

7 4 1

2 5 2

3 1 2

W szyRkiego danych Summa —
W  tym rachuuku w Gubernii Litewfkiey —

( Kontynuacja ■ w naflgpuiącym Numerze.)

—  i 30,363
—  I 5 j7 ° °

 ̂ Petersburga d. 2.5. Sierp.
W  tych dniach ogłoszono tu patent naRępuiący.
„ M y  Katarzyna I-I. z boźey łalki Jmperatoro- 

wa i samowładczyna wszech Roflyow  & c. oświad
czamy .łafkę i przychylność nas2ą, prowincyom  
naszem nowoprzyłączonem  w kraiach byw szych 
woiewodztw W ołyń fk ieg o , C hełm fkiego, Bełzkie- 
g o ,  i R u fkiego, tudzież mieszkańcom w onych. 
Po przywróconym  przez nas, przy opatrzności i 
dobroci nayw yższego, pokoiu w  kraiach, które 
fię pod panowanie nasze na wieczne czasy podda
ł y ;  zwróciliśmy przy nabyciu takowera,; główną 
pw agę, i--wolą naszą .na to , ażebyśmy naprzód' 
now ów cielonym  poddanym naszym bezpieczeń- 
ftw o , z rządem na Ra łych zasadach ugruntowa
n y m ,  w iakim t3k mnoga liczba narodo-w nam 
poddanych szczęśliwości doznawa, nadali, a po
tem sercu naszemu nową oraz i miłą ofiarę przy
n ieśli, rozpośeieraiąc dobfodzieyfiwa na plemie 

* lu d zkie , 1 czyniąc każdego. i'e bydź m oże, szczę
śliw ym . Stosownie do zasad takow ych, nie ty l
k o  zabezpieczyliśmy* każdemu mieszkańcowi pro- 
wiacySiW rzeczonycłr-prawe pofiedzicielRwo iegn

własności; ale nadto nadaliśmy im , wcielaiąc ich 
ze llawą i szczęśliwie w pańRwo nasze, wszelkie 
prawa, sw obody, i przezylki, w całey ich rozcią
gło ści, iakich tyllco dawn-ieyfi poddani nafi uźy- 
waią. Daiąc im zaś teraz naypierwszy dowod tro- 
Ikliwości naszey niaeierzyńfkiey, a oraz zwaźaiąc, 
iź mieszkańcy kraiow nowo przesączonych, w cię- 
gu ofiatriich msurrekcyow i buntów w Polsce za
padłych, do złośliwych zamiarów buntowniczych 
nie mieszali fię, owszem sprkoynym i zoRali: na
kazu ieńiy nayłafkaw iey, ażeby od żadnego Ranu 
mieszkańców tam tejszych, żadne fiałe daniny k o 
ronne w ninieyszym i przyszłym r oku,  aż do dnia 
I. Stycznia w roku 1797- podnoszone i wybiera
ne me b y ły , wyżąwszy n iep ew n e, i inne doaho1- 
d y , które względem opłaty do fkarbu od w ła- 
sney woli każdego zaw ifly, a przeto dobrowolne- 
nn są, i nikogo obarczać nie mogą. Kiedy więc 
pierwszy krok panowania- naszego nad nowym i 
poddanymi, taką trofkliwością o dobro ich ozna
czam y; spodziewamy fię ofaz, iź dobroć takową 
w całkow itcy iey cenie..uznawać, i ufiłow3Ć ze
chcą, Rać R fg o d n ym i synami R ofiyi. Dan w



Carfko Seło d. 14. Lipca w  roku pańfkim Uchwała mnieysza będzie generałowi Pich.e<
panowania naszego w  R oflyi 34. a w Tauryi 1 3.”  g r u  i obywatelowi Ba. e h  e r  odeiiana,

( L. S . ) O ryginał podpisali
O ryginał ieft od J. Jmp. Mci ręką własną pod- M e r  l i n  d e D o u a y

pisany K a t a r z y n a .
Drukowany w Petersburga u Senatu dnia 17.

Sierpnia roku  1795.'

I Wiednia d. 12. 'Wręeś.

Przybycia córki L u d w i k a  X V I. ocżekuiem y 
teraz z pewnością. Gotuią dla niey od g. dni a- 
partament w  pałacu cesarfkim, Za nie cdda dwor
nasz wszyfłkich więźniów ftanu Francuzkich, prócz t
L a f a y e t c e ,  o którym  dotąd mo wy  nie było. Livorno d. 5• Września.

W zględem  zamiany te y , zapadł w  konwencyi Panowanie Angin nad wyspą Korsyką zdaie fię"
narodowcy dekret w naftępuiącey osnowie: nachyiac iię ku końcow i, gdy lcowo fię zaczęło,.

Po przeczytaniu liflu generała . P i e l i e g r u  wo- ■;nsurieKCy a omawiana, wybuchrtęła rapterufpo ca- 
dza w pyfk nad M o z e l ą  i nad R e n e m ,  d. 10. , V .w y sPłe* Generał de P a o l i  itoii na iey cze- 
&ierpma [pisanego względem dopełnienia dekretu ;f.5 1 luz *̂a hezne wmyflca, z ktoremi fię w R o -  
lconwencyi narodowey ną dniu 30- Czerwca za- "*l n o  zamknął 1 okopał. M unicypalnosć w  B a -  
padłego, tyczącego fię pięciu reprezentantów łu-- 7 a n.lc 'ePszeg °  |15e wroźy. Podała znowu do 
d u , miniĄrow Francuzkich, p o lło w , i innych wicereia swe ficaigi. Zaspokoienie onych w cza- 
osob do dworow ich należnych, A uftryi wyda- le nlnleYszy nl, rowno i-efl: niebezpieczne, iak u p o j
n y c h , lub za iey rozkazem poimanych, ftanowi 1 Ziirch, d. 5. Wr{cśniar
w ydział ocalenia powszechnego, co naftępuie. Sześciu dowodzcow insurrekcyi oflatniey iuź sa

1) ■ Obywatel , B a c h  er  pierwszy sekretarz tłu- Osądzeni. W yprowadzono ich z więzienia na niiey- 
maczący przy poselftwie rzplitey w Szwaycaryi; sce zwyczayne exekucyi i czytano im dekret, wfka- 
z o fh ł mianowany kommiffarzem, do traktowania zuiący iednego z nich., na więzienie dożywotnie, 
względem wyhiiany zAbranych w niewolą przez a 5 in n ych , na T5. i 20 letnie w domu poprrawy 
w oylka Auftryackie żołnierzy w lłuźbie rzplitey Zoftaie leszcze 34 do osądzenia. W oyflca będą w 
Francuzkiey z itaiących, za żołnierzy w lłuźbie d?- tym  tygodniu rozpuszczone. Żołnierze doftaną w 
mu* A u f ryackiego będących, przez woylka rpltey nadgrodę, prócz ich żołd u , po talerze waźacym 
F ran ęu A C y n aim iem  w niewolą zaiętych, gr. 33 ktorego iedna ftrona miałło Z u f c h w y -

2) W  dziele tern będzie obywatel B a c h e r  mawia,
f to s o w n ie  do p ra w  o w y m ia n a c h  le ń c o w  w o ie n -  ? Kolonii, d. 13. Wąeśnia.
mych poflanowionych, poftępował. W cyfta-Franciizkie opuściły swą pozycyę nad,

3) Urnowi fię należycie'■ iako o fcondycyą rzeką Ś i e g  i posunęły fię daley bez" naym m eyszey 
przedugodną, fine qua non, ażeby reprezentanci przeszkody, ponieważ Auftryacy swóy oboz w  not 
ludu, minifter, poftowie Francuzcy, 1 osoby do ćy opuścili. Kwatera głowiła Francuzka ftangłą 
ich a wm ów należne, wydane A ufłryąkom , lub dzis*pod wieczór w‘ B u i l,  naprzeciwko B o n n .
za ich rozkazem zabrane, .i w  niewoli trzymane,, - 1 Mdnheim, d. U l Wąeśrua. '
na mieyscu uw olnione, 1 w B a z y l e i i  oddane ■ "[ Na dniu onegdayszym prżybył tu b ył rretnbacz' 
b y ły ;  iia wzajem zaś rzpiita wyda. w tymże samym. Francuzki z liftami. Osnowa ich. wiadoma dotąd- 
momencie w B a z y l e  i 1 osobie od rządu A uftry- nie le ft, ale trwoga ftała fię powszechną, -gdyśm y 
ackiego na to mianowahey, córkę oftatnięgotł^ o- ppftr/egli, źe Francuzi arm aty, granatniki i moz- 
la Francuzów, a raraz potem , będą m ogły i inne dzierzc w  okopach nad Renfkich zataczać poczęli* 
Osoby -z dom u Burbonfkicgo, zatrzymane dotąd ly m  czasem uspokoiilismy fię w krotce poniekąd? 
w Francyi, kraie-rzplttey -opuścić V a-toRrósOwnie widząc tęż śamę aftylleryą odchodząca po południu 
do dekretu konwencyi narodowey d. 30 w ze- ż  oko po *  rzeczonych, dó batteryow pod M  u n -  
szłym Czerwcu zapadłego. de i t f i c f m;  • - * . • !  '

. e a n  de  u r y  
L e t o u r n e u r  de  la. M a n c f c ó  
V  e r n  i e r  
M a r e k  
G a m p u t  
D  o u 1 c e t  
R a  b a u t



1  Tranlfcriu, d. ig. Wr\ehua., • .. 
fith e u zi scigaią AuR ryakow  krok za krokiem  w 

miarę ich retyrady. Na d. 16. widzieliśmy prze
chodzący koło miąfta naszego transport o d -38 w o- 
zow z^m unicyam i, dążących ku Frankonii i Cze
chom,? - Część bagażów poszła tąż drogą. Głoszą 

zeFrancuzi E h r e n b r e i t s t e i n  iuź wzięli; atu
w  tym momencie zachodzi wiadom ość, źe i M a n 
ii e im  do poddania fię w yzw ali,' grożąc miaflu 
bombardowaniem, w  przypadku odmowy. W y- 
flał przeto rząd kury era do M u n i c h  i spodzie
wać fie należy, iź zoRawione swemu losowi miaRo, 
bramy Francuzom otworzy. W iadom ość ta utwo
rzyła boiaźń w D a r m s t a d t ,  gdzie iuź kosztow- 
nieysze sprzęty układaią. Magiftrat tuteyszy po- 
flał do feldmarszałka de C l a i r f a i t  z proźbą o 
pozwolenie odwołania kontyngentu miaRa nasze- 
ąo, który w  M oguncyi garnizonuie; a źe feldmar
szałek, arii pozwolić, ani odmowie nie chciał, uda
liśmy fię .więc profto do Cesarza Jmci. 
r P. S. Prawie dochodzą wiadomości nie zawo
dne., źe Francuzi i u ż L a h n  przeszli i bardzo zna
czne k l ę f k i  cofaiącem fig woyfkom  AuRryackiem  
pozadawali.

O d Renu, d. 18. Wr\ńnia.
Bjapporta urzędowe głoszą, źe na dniu onegday-, 

szyin AuRryacy'"fortecę E h r e n b r e i t s t e i n  opu
ścili, a Francuzi natychmiaR obieli. N a dniu 15* 
wyszli AuRryacy i z N e u w i e d .

I Hagi. d. 20. Wr\eśnia^
Zaczynają tu iuź uprzedzać umyfly narodu wzglę

dem ważnych w ypadków , ktoreby sąd na wię
źniów Ranu m egł za sobą pociągnąć. Surowość,, 
a nawet gwałtowność w krokach naprzeciwko 
Rronnikom  Sztatudera, nie uRaie dotąd; owszem 
wzięto wczora dopiero w areszt M a u r y c e g o  de 
H o  g h  za to , iź rewolucyą ganił. .

TowarzyRwo klubów pomnaża fię od dnia do 
dnia. Zaczęło nawet dziennik w ydaw ać, w  któ
rym naród "oświeca’ względem iego dobra, i (po
trzebę nieodbitą dowodzi zwołania bezodwłoczne- 
go konwencyi narodowcy. Z drugiey firony pi
sały Rany generalne do reprezentantów Hollen- 
der/kich, zalecaiąc im nieuchronną potrzebę za
biegów ku zabezpieczeniu deputowanych od wszy- 
Rkich 7. prowineyow przeciwko wszelkiem gwał- 
tcwnościom; ku przytłumieniu korporacyow przy
właszczał ących sobie reprezentacyą w imieniu na
rodu Batawfkiego; i ku niedopuszczeniu, żeby 
niepodległość, 1 saraowładność całego lu d u , w

nieprawych to k a c h . cząRki iego ia k ie y , nie agi- 
nęły. _

Kommitfya w oyfkow a Hollenderfka zaleciła 
wsz.y.Rkiem korpusom zbroynem , ażeby na dzięń
22. Września deputowanych do zjazdu generalne-. 
go przydały, z pełnomocnictwem do roztrząsania, 
i;‘ Ranowienia układu, podług ktorego całe ob y- 
watelRwo ma bydź uzbroione. ‘

l  Hagi d. 3.Z. Września.
W czora z rana w yruszył z tąd batalion gwardyi 

S z w a y c a r fk ie y z ło ż o n y  z 4. chorągwi do L e y -  
d e n ,  i do wfiow porhiędzy tem iniaRera i mo- 
izem  leżących. Batalion ten, ma bronić wraz z  ' 
innemi woyfkam i brzegów naszych przeciwko A n 
glikom , gotuiącym wyprawę na nie. Obawa tey  
w yp raw y, czyli raczey mnogość okrętow  A n giel- ‘ 
fkich po morzu kray nasz oblewaiącem, wRrzy- 
muie nawet rybaków  naszych od wypływania. 
Rapporta z Texlu donoszą, iź przed wpływ em  ie
go 8. okrętow Angielfkich uRawicznie krąży. M i- 
niRer nasz u dworu Króla Duńfkiego ma zlece
n ie , żeby fię na A nglikrw  żalił, którzy pod bat- 
teryami Durifkiemi fregatę naszą 1’ A . l l i a n c e  
w zięli, prosząc rządu oraz o reklamowanie oney 
w  L o n d y n i e .  Lecz pewnie w R o  p e n h a d z e i '  
na wniofiu nasże nie więcey będą mieli względu, 
iak my rifieliśmy na żądanie dworu tego,' gdy 
chciał admirała K i r i s b e r g e n  w flużbg swoią 

" przyiąć.
Reprezentanci Hollenderscy ufianow ili, żeby 

woyfka Francuzkie na żołdzie rzplitey prowincy- 
ów zjednoczonych R oiące, munićypalnościoin po 
miaRach, w których garniżonować maią, na wier
ność nie przyfięgały.
■ Klub centralny publikował ’ na d. 12. liR ]do 

reprezentantów  Fryzyyfkich , w którym  pożyte
czność, i potrzebę konwencyi narodowey dowo
dzi.

I Barcellony d. 18. Sierp.
1 Ordynans wydany do urzędu dozorczego nad 

żywnościam i, ażeby 40. okrętow opatrzył w  po
trzeb y, daie powod do rożnych domyfłow. P o 
dobny rozkaz odebrano na wyspie Maiorce.

I Drezna, d. 2.2. Września.
O d w o yfk  naszych nad Reńfkich niepocieszne za

chodzą wiadomości. Panuie między niemi dyfien.- 
tarya tak dalece, iż 1300 chorych liczą.

Dodatek



D odatek do Nru. 78. Gazety Południow o-Prufldey.

{ Poznania, d. aff. Września.
- Dzień 25. t. m. b ył i nam dniem radości, dniem 
uroczyftości i dniem błagania maieftatu naywyższe
go za przedłużenie w  pozne lata szczęśliwego pa
nowania monarchy naszego naymiłosciwszego. 
Życzenia powszechne odbierał JW. d e F a v r a t  
generałporucznik kawaler orderow orła czer
wonego i za zaiługi , rządca hrabftwa i fortecy 
G ł a z ,  kommenderuiący generał e n  c h e f  wóyflc 
J.K.M ci w  Prufiech południowych. Po odebra
niu zw ykłych powinszowań, udał fię tenże JW. ge
nerał wraz z wyszym sztabem i przełożonymi sub- 
selliow kraiowych do kościoła S. Staniflawa po Je
zuickiego, gdzie przed illuminowanym wielkim 
orłtarzem, między ktorego pilaftrami z icdney ftro- 
n y  portret, a z drugiey cyfra J .K .M ci, nad nią 
koron a, a spodem v i v a t ,  pod pawillonami wy
wieszone b yły , W . J. X . Zielenkiewicz dziekan kol- 
legiaty S. Maryi M agdaleny i dyftryktu Poznańlkie- 
go mszę świętą od w yborney kapeli graną śpiewał. 
Po Mszy intonował JW. d e M a t h y  bilkup Tha- 
nazienlki, o{Ticyał generalny i Sufragan Poznańfki, 
kawaler orderu S. Staniflawa, Te Deum laudamus 
w aflyftencyi prałatów kańońikow kollegiaty i licz-, 
nego zgromadzenia. Po fkończoney uroczyftości 
w-kościele, dawał w yźey pomieniony-JW. generał 
wspaniały obiad dla kilkudziefiąt osob; agd y zdro
wie M onarchy pito, dał fię huk armat fłyszeć, mie- 
szaiąę fiętż odgłosem życzeń powszechnych. W  
wieczór był bał publiczny w  wgrodzie Klugowlkim.{ Parysa, d. u. Uącśnia.

N a dniu 6. t. m. przeznaczonym do zagaienia 
zborow pierwiaftkowych, zeszli fię obywatele licz
nie do sekeyow swoiich. Tam nie nczyniono nic. 
prócz obrania prezydentów i sekretarzow, co też 
nie bardzo spiesznie ftać fię m ogło dla mnogości 
krelkuiących. W  niektórych sekcyach nie dopu
szczono Terroryfiow i uchwalono ich odepchnie- 
nie. W  innych oświadczono, iź zofiać mogą „ b y  
wysoką pogardę widzieć mogli, w ktorey  u narodu 
Zoftaią.“  W Sekcyi du Thdatre Francois, fianął 
pewny 1’ E m e r y ,  obwiniony o spisywanie reie- 
ftrow w więzieniu L u x e m b u r g ;  po krótkich 
sporach zoftał _ przypuszczonym ; lecz powftali 
wszyscy z ław k i, na ktorey ufiadł i zoftawili go 
samego.

T e  i tym podobne czynności sekeyo w , a mia
nowicie akt konfederacyi między niemi zawartey 
k u  obronie każdego, przeciwiącego fię obiorowi

reprezentantów konwencyi do prawodactwa przy
szłego, b yły  przyczyną, iź C o l o m  h e l  wniosek 
u czyn ił, by fię komyeneya nieuftaiącą ogłofiła. 
O dnucono iednak ten proiekt, lubo seflye w ie
czorne uchwalono. R ów nie ogłpfiły fię i sekeye 
meuftaiącemi aż do uftanowienia prawodactwa no
w ego, nie przyymuiąc dekretów d. 5,' i 13. Fruk- 
tydora względem obioru dwóch z trzech części re
prezentantów ninieyszych.

W  okolicznościach takow ych, broni konw en- 
cya Terroryftow , zapominaiąc o tern, iź są nie- 
przyiaciołmi narodu; owszem wspiera ich , widząc 
w  nich nieprzyiacioł Roializmu.

Po długich sporach i zwadach na sefiyach kon
w en cyi, z okoliczności powyższych wynikających, 
miała nakoniec wczoraysza przyczynę do radości. 
Jeden z reprzezentantow czytał rapport o żegludze 
wewnętrzney. W  tern weszli reprezentanci fkła- 
daiący wydział ocalenia, maiąc twarze wróżące ra
dość. C a m b a c e r r e s  wftąpiwszy na mównicę, 
rzekł przy odgłofie oklałkow  pow szechnych: 
„ W y d z ia ł ocalenia zlecił mi czytanie wam liftu pi
sanego od kollegi naszego G i J ę t ,  reprezentanta 
przy woylkach połnocnem , nad M o z ą ,  i nad 
S a m b r ą .  Datował go z C r e f e l d  glowney kw a
tery d. 6. W rześnia, w naftępuiących wyrazach.

„L e w e  fkrzydło woyfk nad S a m b r ą  1 M o z ą , ’ 
mili kolledzy ! przedarło fię z a R e n  między D  u i s- 
b u r g  i D u s s e l d o r f  w  oczach w oyfk ogrom 
n ych , które w ięcey, iak 2 nnefiące czasu m iały, 
do okopania fię podług wszelkich przepisów i pra
wideł sztuki. W oyfka nieprzyiacieifkie poszły zu
pełnie w rozsypkę, a my panuiemy tym czasem ca-- 
łemu xięztwu d e B e r g .  Zamek w mieście D u s 
s e l d o r f  dobyli granatyery od dyw yzyi generała 
C ha  m p i o n e t pod dowództwem kapitana dTf o n- 
ni er . es  szturmem; a miafto wzięliśmy przez kapi- 
tulacyę. W yprawa ta ieft przyczyną , źe. konfty- 
tucya od tey części w oyfka przyięcą ieszcze nie zo- 
ftała. Lecz niech Roiaiisci nie tryumfują z tey 
przew łoki! Żołnierze władaiący ieszcze pioruna
m i, które trony częftokroć w zruszyły, nie dopu
szczą n igd y, iżby nowy tyran panował ich oyczy- 
znie._ Pierwszy moment odpoczynku woyfka tego, 
będzie na podanie mu konftytucyi użytym ; a ia 
mogę was nawet poprzedniczo upew nić, źe dzień 
ten, dniem radości dla niego będzie. Zdobycz na
sza nad nieprzyjacielem ieft znaczna co do artylle- 
ryi. Naypierwszy kuryer przewiezie wam rap-



porta urżędowe od generałów. W ypadek teh pa
miętnym bydź musi w  dzieiach. Powinien poyść 
obok z czynami nayznakomitszymi w  woyrne ni- 
nieyszey, ponieważ wieńcem ieft ftawy woyflta 
tego. “

Czytanie liftu tego sprawiło powszechny radość, 
a konwencya dekretowała, ,, źe w oylka nad S am 
bry i M ozy nie przeftaiy zaflugiwać fię oyczyznie.*4

{ Filadelfii d. 5. Sierpnia.

Traktat handlowny zawarty z Angliy b ył ludo
wi po wsżyftkich miaftach powodem do obrad, 
na których iednomyślnie oświadczono. 1. źe opi
nia powszechna znayduie traktat handlowny, mię
dzy JJ. PP. G r e e n y i l i e  i J a y  zaw arty, szko
dliwym dla handlu ftanow zjednoczonych; 2. źe
traktat ten nie wfkazuie pokrzywdzonym  Am e
rykanom  od korsarzow A n gielfkich , inney dro
g i ,  prócz proceftu w  L o n d y n i e  k tóry  i d łu gi, 
i  kosztowny bydź mufi. Kto więc przez łupie- 
ftwa A ngielfkie podupadł, nie może fię o wła
sność swoiy upom nieć, nie maiyc o czem. 3. źe 
leszcze lat 2. u p łyn ie , nim A n glicy Am erykanom  
fortece graniczne oddadzy, które im z traktatu

Publikandum. Kiedy zakaz wyrzucania b łota, 
szkła, i innych ,plugaftw dotyd Ikutku nieodbie- 
r a ; przeto w yd an e, w tey mierze urzydzenia po- 
nawiaiyc, zaleca fię; iżby nikt takowe uftawy P o- 
licyyne przeftępować niewaźył fię, gdyż inaczey 
za każdy razy sprzeciwiaiycy fię tem u, karze piy- 
ciu talerow nieochybnie podpadać będzie, w  P o
znaniu dnia 19. Septembra roku 1795* 

Dyrektorium  Policyi.
Do wiadomości. Mam honor donieść w ysokiey 

publiczności, a mianowicie osobom niewidomem, 
łub na oczy choruiycem , iż z podroży moiey iuź 
do W rocławia powróciłem. C i,  którzy szary błon- 
ky sy zaćm ieni, inogy fię odemnie niezawodney 
pom ocy spodziewać, ponieważ takiem osobom , 
choćby też z urodzenia slepemi b y ły , per extra- 
ełionem, czyli przez wyięcie zaćmionego ciała kry
ształow ego, a to n o w ym , i naybezpiecznieyszym 
sposobem, wzrok przywracam. Leczę oraz bez 
zawodnie wszelkie inne choroby o czu , iako to 
zewnętrzne p ow łoki, i plamy w oczach, zapale
nie i t. d. Na utrzymanie w zroku, na m ętne, 
fłabe, i ciemne o czy , są u mnie nayfkuteczniey- 
sze lekarftwa, fkładaiące fię z spirytusu wzmacnia- 
iycego, i prawego balsamu Romanischer zwanego. 
Lekarftwa te obie z przepisem do używania, ko- 
sztuiy zło. poi. 12. w  monecie grubey. Zoftang

pokoiu fhisznie fię należy. 4. źe obywatele do- 
praszaiy fię , ażeby traktat ten prezydentowi W  a*- 
s h i n g t h o n  wraz z przyczynam i, dla których 
przyiętym  bydź nie m oże, kom m unikowany zo- 
fta ł, z proźby oraz żeby go nie podpisał, ieźeli 
cokolw iek ieszęze czuie miłości ku swey oyczy- 
zn ie , i ku swym współobywatelom.

Chodziła iuź wieść iakoby traktat b y ł podpi
sany, zkyd należało fię smutnych wypadków oba
wiać. Lecz czytam y w iedney z nayrzetclniey- 
szych gazet naszych artykuł naftępuiycy:

„Zapew n ić m ożem y, źe Prezydent nie potwier
dził ieszcze traktatu, i źe ratyfikacye nie prędzey 
w  zamianę poydy, aż po szczęśłiwem ukończeniu 
pew ney, noworozpoczętey negocyacyi. N ie wie
m y z reszty, czyli przedmiotem tey ‘negocyacyi 
ieft artykuł 22. czyli też oftatnie inftruktarze rzy- 
du Angiehkiego względem zabierania okrętow 
Am erykańlkich obwieszczone.”

[ Ręymu, d. 2. Września.
Zawołany szarletan C a g 1 i o ftr  o , ktorego spra

w iedliw ość, za oszukanie połow y świata, nako- 
niec w  R z y m i e  była dościgła, umarł w  fortecy
S. L e o n ,  gdzie od kilku lat fiedział.

przez cały zimę w W rocław iu, gdzie w  rynku 
wielkim  pod złoty korony mieszkam.

S e i f f e r t ,
JK. M ci Kons. nadw. i od naywyźszego Coli. 

M ed. &cc. Sanit. w  Berlinie potwierdzony lekarz 
na o czy , w  W rocławiu.

Lift gończy. Na dniu 13. t. m. uszło z w arty 
tuteyszey dwóch aresztantow, z których iedeń 
M uszkietyer Kazimierz W oynow fki podeyzrzanym 
ieft o zabicie Zyda pewnego i Żydów ki brzemien- 
ney. M iał, iak powiadał, lat 22. wzroftu 7. calow, 
włosy pławę, twarz blady i chudy, oczy niebielkie, 
a kształt ciała srzednie krempowaty. U ciekł z łań
cuchem na prawey ręce, i Iewey nodze zamknię
tym , bez kapelusza, i b oso, w  ftarym mondu- 
rze , podartey kamizelce i spodniach fkarbowycb. 
Upraszaiy się przeto wszyftkie zwierzchności tak 
cyw ilne, iako też woyfkowe należycie, i z przy
rzeczeniem wzaiemności w równych przysługach 
prawnych, ażeby tak opisanego muszkietyera W oy- 
nowflciego, gdyby się gdzie miał znaleźć, areszto
w a ły , i do podpisanego sydu regim entow ego, za 
odwrotem w ydatków , oddały. Dan w kwaterze 
kantonowey w Sochaczewie w Prufiech południo
w ych , d. 18. Września' 1795.

Kr. Pr. Syd regimentu hrabi S. P. R. d’Anhalt. 
d e  S c h e n k .  S i e g f r i e d .


